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WIA D OM OŚ CI  ZA G R A N I C Z N E .
B r u x e l l a  24 Paźdz iernika .  —  R . ąd 

tvmc?asowv,  odebrał  tu d. 20 b. m.  ważną 
%epeszę, nadesłaną przez hr.  CrnrLąuembourg 
adjutanta x ęcia Oranu;  Którey jest nas tępu­
jąca osnowa: “  j .  K. Mość xu}żę  O r a n i i ,
u s (:la n in ieysze  zlecenie Panu p ó i k o w n i - 
kowi Malkerbe,  aby się uda i  do r z ą d u  t ym-  
czasowego w  Biuofrl l i ,  celem oświadczenia  
mir. ż ,  j .  K. Mość ze  w z g lę d u  na odezwę  
swoje z  d. 16 b. m. jest tego mniemania:  
i ż  Belgowie te same co i x i ą ż ę  mają wi ­
doki  i tesgi samemi środkami do celu ich 
zm ierza ją .  —  Zdaje się w ięc ,  że  iv tak im  
stanie r ze czy ,  zawieszen ie  kroków n ie pr zy -  
jacieltk.cn koniecznie nastąpić musi ,  a ż - b y  
krew i'clg:jf£a niebyła d iu ż e y  roz lewaną.—  
Z tego o Kodu  j .  kroi-. Mość poleca,  r zą -  
dou.i t ymczasowe u przeloĄyć,  ażeby woy-  
sku  su r u n  zo.k-azat c z yn ić  wszelkich p o r u ­
szeń  i rzć-CiW tum oddziałom woysk,  (kró-  
U w sk i t h )  ktoiethi część p r o w i u t y i  belgiy-

skich jest  dotąd j e s zcze  osadzonąJ a j e g o  
Króleioiczowska Mość, obowiązuje się n a w z a ­
jem 1 p r z y r z e k a  , ż e  woysko stojące pod A n ­
twerpio ,  tak długo n i e f t z e d s i t w e z m i e  ża d n e­
go  at taku , dopóki proponowane n in ieysze  
zawieszen ie  broni , Z obu stron będzie s z a ­
nowane.  — Xiąże uwiadom id r z ą d  t y m c za ­
sowy ,  że j eńców na pontonach tr zy m a n y c h ,  
których los o d n i e g a  zależa ł ,  udar owal  wol ­
nością.  — Działo  się w  A n tw e r p i i  dnia  19 
p a źd z i er n ik a  1830 (p o dp i s an o )  hrabia Crou- 
queuibourg półkownik adjutant  J. K. Mości 
x  ęcia Orani i .— Widziane i potwierdzone prze* 
Nas.  (poai )  W i l h e l m  x i £ ź ę  O r a n u . , , —

Nato wyszła ze strony rządu tymcza­
sowego, następująca odpowiedź:

Komitet  Centralny t ymczasowego  r z ądu ,  
u p o w a ż n ia  Kawalera de Grmont ,  aby j .  K.  
Mci xięciu Orani i  p r ze d s t a w i ł : że za n im  w  
skutek Żądania j .  X.  Mości, będzie n ogi  w y ­
dać ro z k a z  do woysk stojących pod i t i a d z ą  

z ą a u  t ymczasowego,  aby ż a a n y t h  p o ru - z t A
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p i ż e c u u  woyskom n ieprzyjacie lsk im  n i e c z y -  
niio-, po wi nn o  b y d ź  w p r z ó d  rzecz.1} ud o wo - 
dniont}'• 1) ż e  te woysk a  niepi  zyjacieisk ie  
ws zys tk i e  i b e z w y ł ą c z n i e , zos tają  pod  r o z ­
kaza mi  j .  K. Mości xięcia O r a n i i , z e  od  
n iego t y l ko  za le żą  i j ako j e d y n e m u  swem u  
nacz e ln em u wo dz ow i  podlega ją ; —  2) a ż e b y  
J .  K. Mość x i q ż f  O ran i i  r o z k a z a ł  t y m ż e  w o y -  
i kom  ustąp c z  proWincyi  Ą n t w c r p i i , mia­
sta Mas trycn tu  i cytadel  li Termonde i cofnąć  
się na tamtę stronę Moerdyku do Holandyi .—
8)  nakoniec ,  a że b y  r o z k a z  ten n iezawodnie ,  
i w  j a k  n a y k r ó t s z y m  czasie w y d a n y  i w y ­
ko n a n y  b y d ź  mógł.  —  R z ą d  t y m c z a s o w y y 
po sp i es zy  z  w y p u sz c ze n ie m  na wolność w s z y ­
stkich j eńcó w hol lenderskich,  j a k  t y lko  ż a d e n  
belg i janin  nie będzie w  Hol landyi  p r z e z  ° w a l t  
Z a t r z y m y w a n y .  (*)

Wypuszczeni  w Antwerpi i  na welność 
jeńcy nasi ,  przybyli  t u  przedonegdy (21 b. 
m ) .  Mnós two  ludu  wyszło na ich przyjęcie.—  
Nadeszła tu wiadomość od podpołkowmkaN el- 
l eo ,  źe po zdobyciu przez niego Lierry,  więk ­
sza część 15 dywizyi piechoty i mocny od­
dział  huza rów od woyska królewskiego,  prze- 
•zły na stronę Belgów.  —  Nowy oddział z 
1500 ochotników złożony,  uda ł  się ztyd zno­
w u  d: 19 do woyska,  a niargr.  Casteler  po­
j echa ł  za n im  z cz te rema wozami strzel­
ców. —  Zasadzono tu trzy drzewa wolności; 
jedno na placu królewskim , drugie na wiel­
k im  rynku,  a trzecie przy mennicy.  (Gaz.Beri:')  
Młody  poeta Jenzeval,  którego dwa h imn y  o 
wolności  brabanckiey śpiewane sy powszechnie,  
zgmył  w potyczce pod Lierry.

Następujący był  stan siły lydowey kró­
lestwa NiderlauzkiegOjjprzed rewolucyy tera-

(") P ro p o iycye  te  lo b o je y  strony, podług nay- 
now  szych  w ia d o m o /c i z A n tw e r p i i , i H a m ­
burga  w  ga zec ie  n  i tz e y  w czo ra yszey  u m ie ­
szczonych , w id a ć  aż do sk u tk u  n iep rzyszłjr .

źn ieysz j: 1. F eldm arsza łek  SiTtię W elling ton ,
( jako x i ą z ę  Waterloo)  3 l  j enerałów,  50 puł­
kowników;  57 podpbłkowników,  134 majorów,
473 kapi t anów,  814 poruczn ików,  G72 pod- 
porucznikówi w ogóle 2232 officerów. Pie­
chota wynosiła 57,000 lud z i ,  na  18 półków 
podzielonych , k tórych  10 składało się z sa­
m y c h  Be lgów,  a 8 z Hol lendrów.  Siedm 
pólków belgiyskich z cały ar tyl leryy garnizo­
n o w y ,  opuściły obecnie sztandary hol len-  
derskie (*).  Jazda składa się z 7500 ludzi , 
er tyl lerya połowa z ó 100; iridzinierów 4 000 ,  
saperów 600 ,  garnizonowych kompani i  300,  
w ógóle 74,000 ludzi.

Zdaje się źe oprócz Van Halens ,  u w i ę ­
ziono także i vicehrabiego Culhat ,  jako ob­
winionego również o zdradę.  —  Pierwszy 
znayduje się w twierdzy Mons i byt już k i l ­
ka  razy s łuchany;  ważne papiery miały przy 
n i m  bydź znalezione.  —  I w  stolicy tutey-  
szey poymano także wiele osób, na które pa ­
dło podeyrzenie,  iż namawiały pospolslw o do 
rabunku .  Pisma tuteysze nape łnione sy wia­
domościami  o zwycięs twach powstańców. N a  
moście pod W a e l l e n ,  300 belgianów mia ło  
się rzucić na 2000 hol iendrów i wyparować z 
porniehionego s tanowiska. (??)— Jeden z miesz­
kańców tuteyszycb P. lYlatneffe, mianowany  
został j ene ra łom brygady i dowódcy p u łk u  
hu ia nó w.  —  Język francuzki  , jako naytno-  
cniey upowszechniony w kraju,  ma bydź de 
must ry woyskowey użyty (A. Powszechny ko­
kardę  krajowy stanowiy te trzy kolory: czer­
wony,  czarny i żółty.  — Kodex woyskowy 
z roku 181-4 przywrócony zostaje.

B rugga 19 Październ ika .  —  Z e s z ł a  n o c  

by ła  t u n ad e r  okr opny.  Lud  zrabował  ± zbu­
rz y ł  11 do mów ;  k o b i et y ,  a raczey  p i e k i e l n e

(* )  O braz ten  u m ieszczo n y  je s t  w  g a ze c ie  ber- 
lin s k ic y  Fossa, p o d  a r ty k u łe m  z  H a g i t y  

p a źd z ie rn i km:



fu rye ,  biega?y  i  pochodniami  rozpalonemi po 
ul icach w y d a j e  dzikie wrzaski .  Miasto by­
ło  bez źadney prawie obrony j dopiero dziś 
wszedł tu póikownik Fnn tecoulan t  z korpu­
sem swoim ochofn: i : iw paryzkich z Ganda­
wy,  Znaczną liczbę dzis i eyszonocmch zbro* 
dniarzbw juź poymoiio.  i ’odług własnego ze­
znania tyczize łotrów , zdaje s i ę ,  źe im wie­
le lozdano wprzód pieniędzy.. . .

P a r i z  24 Paźdz iern ika .  —  Niezawodną 
jest r zeczą , ze źaden pocztowy statek angiel ­
ski n i emuze teraz przywozić p rywatnych li­
stów do i  r a n c \ i ,  t u k o  depesze r ządowe;  i 
ze na-., et  kutye rowie ulegać muszą przeglą­
daniu swoicn papierów. —  Pre fek t  depar ta­
me n tu  Sekwany j Qisy,  P. Aubernon  , wi­
tając króla w Wersalu dnia 17 b. m.  oświad­
cz y ł ,  źe depar t ament  jego dostarczy 69,000 
gwardyi Darodoivey, na obronę uy czyzny.  Ja­
koż n ieb awe m J.  K. Mość odbył tam prze­
gląd 2S,00.Q gwardyi  narodowey,  już po więk­
szej  części umundur ow ane y  i na 13 bataIi- 
jonów podzieloney.  Naypięknieysza pogoda 
pr.y świecała t emu  wo jennemu widowisku.— 
Słychać,  źe Karol X. z przyzwolenia rządu eu- 
tryjackiego , mieszkać ma poźniey w Klagen­
furcie.  Rozhukane  pospólstwo dnia 18 i 19 b.rn. 
prowadzi ło w pośrodku siebie t r u m n ę  z czte­
re m a  czarnemi cho rą g ie w kam i ,  i jednę cho­
rągiew t rójkolorową z napisem : Ś m i e r ć  Mr- 
n i s t r o m  ! — Waleczny j enerał  Daumesni l  , 
wyraźnie oświadczył pospólstwu p rzybyłemu 
do Zamku V in ce n n es ;  źe jeźli się ośmieli  
przypuścić s z t u r m , natenczas on , w osta­
tn im przypadku , z całą warownią prochem 
wysadzi się w powietrze.  “ D w a k r o ć  , m ó ­
wił  do zbun t owa nyc h ,  niedopuści ł em tu  
przystępu nieprzyjacielowi , to i wam  potra­
fię dać radę,  i honor u  mego n iesp lamię . , ,— 
po t ak iem oświadczeniu , pospólstwo n i eb a ­
w em us tą p i ło .—  Pomiędzy t emi  wichrzycie­

l a m i , uważano wielu officeriw,  d a w n e j  dy- 
tiastyi p rzychylnych.  —  Nieszczęśliwy Galot-  
ti , został n am  nakóniec przez rząd rieapoli- 
tański  wydany > jest wo lnym.  (*)

LosnYN 23 P aźd z iern ika .  —  T u te j s z y  
k lub  poli tyczny,  pod prezydencyą znanego 
k rzykały H u n t a ,  zebrał  się dnia 19 b. ro. i 
uchw al i ł  p rzes łać do Bruxel l i  adress po w in ­
szowania Belgi j anom z powodu odniesionego 
zwycięztwa nad hol lendrarni .  Klub ten m i  
swoje widoki f inansowe bardzo dowcipnie 
u ł o ż o n e ; bo kto chce s łuchać  jego pa- 
tryotyc<ny eh  o b r ad ,  musi  zapłacić od 
wtjiyścia na posiedzenie 2 p e n c e . — Zbiorek 
ten uży tym bywa na płukanie gardła szano­
wnych mówców,  dobrze mussującym por te rem 
i posilania starszyzny rostbifami i bif tekami.
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W I A D O M O S C I  H A N D L O W E .

L o n d y n  15 Paźdz i er n ik a .  —  Pszenice 
gdańska ze składu naybardziey tu jest na t a r ­
gu naszym poszukiwana.  P łacone za nią sr 
dobrym gatunku po 5 0 - 5 4  szyi : ,  za pocho­
dzącą z Odessy od 40 - 44 szyi.

Gena nomina lna  cynku u t rzymuje  się u 
nas 101 2 szyi. 6 d. lecz kupujących mało.

Am ste rda m 16 P a źdz ie rn i ka . —  Na tar­
gu naszym zbożowym niezaszła w niczom r ó ­
żnica.  Mało byłe kupujących. .

Zakupowano tu po cenach nas tępnych:  
Pszenicę kubankę  waż. f. 128 po zł. 305} 

rudo pstrokatą królewiecką waż f .  127 po 360

* H y ł  on p rze d  kilku la ty  śc ig a n y  i  p rzez  p o s ta  
n e a p a lita ń sk ie g o , ja k o  p o sp o lity  złoczyńca  
za rekw iro w a n ym  od  m in is te r s tw a  f r a n c u z  
zńiego. Pokazało sie  jed n a k  p ó sn ie y , ie  to  
b y ło  za  p o lity c zn e  przew in ien ie . D z ie n n ik i  
fra n c u zk ie  zacz. i y  w iec  te  okoliczność c o ra z  
rnorn iey  o b ja śn ia ć , i  na  zgw a łcen ie  p ra w a  
narodów  u ty sk iw a ć  do tego s to p n ia : x t
jeszcze  rzą d  K arola  X .  u y rza t się b y d ź  m i t - 
U io/onym , zaządać oddania  sobie na p o w ro t  

(sa lo ltego  i  co tera z dopiero n a s tą p iło .



łućła naylepszp waż. f. 126 po zł. 350; rudo- 
pstrok etę nowę waź. f. 123 po zł. 335.

Ż v t o :  P i u k :e na k o n s u m p c y g  w aź .  f.  
181 -119  po z ł .  204 2 0 8 ;  Ry s ki e  ze  s k ł a d u  
ivaź.  f. 118 po z ł .  196.

Jęczmienia nie źędajp wcale: a cena owsa 
n ie  uległa źadney nnwey zmianie.

R y g a  18 P aźd z ie rn i ka .  — W  d n i u  dzi -  

•  i e y s z y m  okazało s ię  na naszym pl acu wię- 
cey g o t o w i z n y ,  a to z p o w o du  o d e b r a n y c h  po- 
myślnieyszch w a d o  m o śc i  z M o s k w y ,  c o d o  
• z e r z ę c e y  s ię  epidemii  cholera mo. bas

H a m b u r g  1 9 Pażdzle i  n i k a . —  Kurs d z i ­

s i e j szy fry drychsdorów iest u nas od 11. f  334’ 
1 1 . / 4 1 4 .  Kurs złota 102 1 /2 ;  a srebro czy­

s t e  było ofiarowane po 27. 10 1/2.
Stopa eskonty 4 °  : i gotowizny podostat- 

Itiefn s  ę okazuie.  W handlu  ognlnie nie wie­
cie iest  r u c h u ;  źęden[e tylko zboża n i e  ustaie.

F e r i i n  2 1  Paźrlz ł / :  nika.  — Na G ie ł ­
dz ie  wr.zorayszey nie bardzo wiele zrobiono 
interessów : lecz kursa były dosyć pomyślne.  
Dnia dzisieyszego ot rzymal iśmy w adomości 
Z Moskwy bardziey zaspukaiaigce co do gro- 
i ę cc y  zar zv , nadeszły także listy z H m -  
burga zabew niaipce o znacznpm podrii-sieniu 
się t am kursu papierów publicznych: co za­
p e w n e  będzie mia ło wpływ na dzis.eysze 
n sze kursa. _ _ _ _ _ _  ^

Gie łda  d z i s i e j s z a  i r e  źle się u t r z y m y­
wał? : j nie mało interessów tak w papierach 
publ icznych,  iako też wexlach załatwiono.  O- 
bligacye udziałowe polskie które dosyć były 
r za dk ie ,  płacono po 5 5 /1 2 .

U w i a d o m i e n i e  L i t e r a c k i e .
Dzie ło  pod ty tu ł em : D y k c y o n n rz  gra* 

gra f i c zny  mias t ,  mias teczek,  ws i ,  rzek je­
zior i t.  p. zna jdu jących  się w teraźn eysz fm 
królestwie polskióm, z wyrażeniem zna cz n ie j ­
szych mieysc w bywszem W. X. Litewckiem , 
tegncześnóm W.  X. Poznańskiem,  Prussach , 
W o ł y n i u ,  P o d o lu ,  Ukra inie ,  Galicyi auslrv- 
jackiey i Rzeczypospol.tey Krakowskiey,  z pizv- 
datkiem potrzebnieyszych wiadomości staty­
stycznych i his torycznych przez E.  W. Kain- 
ke in 4to na p ' ęknym d ru kow ym  papierze i 
wyrażnem p i s m e m ;  wyjdzie z druku przed 
wielkanocp następnego roku 1831. Autor  te­
go dzieła wydał  sto b let w p rzedpłatnych 
(bilet  po 18 złp. czyli 3 tal .)  które gdy roz- 
kupione zostanę , natychmias t  druk rozpoczę­
ty będzie.  R jzdane bil- ty znayduję się:

W  Warszawie u PP.  Zawadzkiego i Węc- 
kiego od Nru l do 40.

W Krakowie u P. D. E. F riedle ina od Nru  
41 do 60.

W  Wi lnie u P. Zawadzkiego od Nr  u 6! do 80
W  Poznaniu u P . M i l l e r a  od N r n  81 d o  90.
W1 Wroc ławiu u Autora od Nru 91 do 100.

Przy wyjściu dz i e ł a ,  cena jego dla nie- 
prenumerujcieych podwyższony będzie,  a lista 
iin enna p renumera torów-  przy tytule Umiesz­
czony będzie.

E N I  A.
B ra c tw o  m iło s ierd z ia  n in ie y szy m  obw ieszczen iem  u w ia d o m ią  po w szech n a ić  9 że c zyn ią c  zadosyć  

u s ta w o m  i  w sze lk im  o rd y n m y o rn  śc iąga jącym  sic do p or za d  >u w  p r ie d u ż y  fa n tó w  in  rnonte p ie ta t is  
■zastaw ionych , a w  czasie w  tyc h że  u staw ach  i  O rdynacyach  w y zn a c zo n y m  n ie  w y  ku p io n y  ch 9 p o s t .n o - 
rOiło tego ro d za ju  f u n t y  p o d a ć  na p u h h c zn  i lic y ta c y a  , p o s ta ra w szy  sic w p rzó d y , n b y  ka żd y  w  s .c ze , 
■go In o /ci fa n t p rzez osoby p rzy s ię g łe  otacc >wany b y ł , a ta ko w a  taw a z p o d p isem  tam ującego iv m /rgr  
na  to  p rzyg o to w a n ą  w p isa n a  zosta ła  ; k tóra  to lic y ta c y a  w  d o m u  m iło s ie rd zia  w  sa li do schadzek br<t - 
chich p rzezn a czo n ey , o dbyw ać sic  bedzie dn ia  15 lis to p a d a  1830 r  o g o  łzir.ie  9 z rana do 1 z p o łu d n ia  
F a n ty  m a jace  b y  d i  lic y to w a n e  zn a yd u ją  sie takow e: iv  srebrze, złoc ie f k ley  no tach  , sukn iach  m e t  k ich  i  
k o b ie c y c h , w iey sk ich  » bie liźn ie  , zegarkach L t  d  O strzega ją  sic w łaściciele  w ym ien io n yc h  J a n  to w
1 m o i t  k to b y  sobie n ie ż y c z y ł , aby jego  fa n t  na l ic y fa c y i p r z e j m y  b y ł , w o lto  m u  g o  bedzie w y k u p ić 9
i to  p rzez  ten c a ły  przec ią g  ćznsu 9 k tó r y  sic od  d a ty  obw ieszczenia  te r a in ie y s z e g o , aż do dn ia  l ic y ta - 
c y i  w y zn a c za , sa m  ty lk o  d zień  l  y ta c v i  w y ją w szy ;  id o  że to  w szy s tk o  co lic y ta c ya  n a d  kw o tę  dan ą  
coc m o n te  p io  w y że y  p o d n ie s ie , w rócone w ła śc ic ie lo m  zo sta n ie . D zia ło  s ic  w  d o m u  brack im  na zw y -  
c io y n e m  p o sied zen iu  d . 1 p a źd z ie rn ika  ł8 3 °^*  * P ie k a rsk i S . B .

1S trze tb ick i Sc kr,
IV  d n 'U  8 L is to p a d a  1830 r. o g o d zin ie  10 ra n n ey  odbedzie sie w  K rakow ie  w  g m a c h u  su k ien n i- 

(Ce p u b liczn a  lic y ta c y a  sreber , ia ko  to ; ły ż e k  s to ło w ych  , g r a b e k » nożow  w  opraw ie ły ż e k  da k a w y 9 
l ic h ta r zy  9 k u b k a , m is e c z e k , ł y ż k i  w u z o w c y  p ó łm isk o w e y  , c u k ie rn ic y , solniczen i  d zb a n k a , tu a zie z  
kary& lki; chęć lic y to w a n ia  tna iących  po d p isa n y  na czas i m ieysce  oznaczone zaprasza .

K raków  dn ia  a$ ta z d z ir n ik a  \ 830 r .  Ig n a c y  K o p y c iń sk i &• S ,


